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 Decyzję o wyjeździe w ramach programu Erasmus+ na Cypr podjęłyśmy (wraz z dwoma 

koleżankami) dość spontanicznie – zależało nam na uczelni partnerskiej, w której istniała 

możliwość podjęcia nauki przez całą naszą trójkę. Ostatecznie poleciałyśmy na zimowy 

semestr na Cypr we dwie, a kolejny semestr spędziłam tam sama. 

DOJAZD 

Na Cypr z Polski możemy dostać się na dwa sposoby, i oba dotyczą drogi lotniczej. Możemy 

lecieć linią Ryanair z Krakowa do Pafos lub linią WizzAir z Warszawy do Larnaki. Ze 

względu ceny biletów przyleciałyśmy z Krakowa, a wróciłyśmy do Warszawy. 

Na obu lotniskach kursują bezpośrednie busy do miasta Limassol, a jednorazowy przejazd 

kosztuje 9€ i trwa niecałą godzinę (jest tylko jeden przystanek w Limassol dla tego busa, 

następnie trzeba próbować łapać autobus miejski bądź brać taksówkę, gdyż przystanek jest na 

początku miasta). Tańszą opcją, lecz wymagającą więcej czasu i sił, jest transport z lotniska 

do centrum miasta (autobusem miejskim, 1.5€), a następnie dojazd autobusem 

międzymiastowym (koszt 5€, czas trwania – bus do centrum około 40min, autobus do 

Limassol około 1.5 godz. Autobus dojeżdża do centrum). 



ZAKWATEROWANIE 

 

Widok z okna naszego mieszkania oraz dachu 

Zakwaterowanie w Limassol (ogólnie na Cyprze) jest drogie. Ceny pojedynczego pokoju 

wahają się pomiędzy 250€ do nawet 500€. W Limassol istnieje akademik, ale o mieszkanie 

tam mogą ubiegać się jedynie studenci, którzy pozostają minimum rok. Nie orientuję się w 

cenach pokoi w akademiku. 

Przez oba semestry dzieliłam pokój z inną dziewczyną, przez co zmniejszyłam wydatek na 

wynajem do minimum – miesięczny koszt pokoju wynosił średnio 160€ (w zależności od 

rachunków). Po zaakceptowaniu przez uczelnię przyjmującą dostałyśmy e-mail z 

propozycjami ofert mieszkaniowych, i cudem udało się znaleźć coś w rozsądnej cenie (jako 

że się przyjaźnimy, nie przeszkadzało nam mieszkanie w jednym pokoju). Mieszkanie 

znajdowało się 20 min pieszo od budynku głównego uczelni, nie było ono nowoczesne, wiele 

sprzętów działało tam „na patencie” i dzieliłyśmy je początkowo z pracującymi parą z dwoma 

kotami oraz chłopakiem (wszyscy spoza Cypru). W drugim semestrze mieszkałam z dwoma 

pracującymi chłopakami i nową współlokatorką. 

UCZELNIA 

 

Od lewej – mural tuż przy głównym budynku szkoły, zdjęcie końca promenady 



Cyprus University of Technology jest uczelnią o bardzo wysokim poziomie nauczania. 

Według międzynarodowych rankingów (skala światowa) plasuje się pomiędzy 300-350 

miejscem, wiele pozycji wyżej niż najbardziej szanowane polskie uczelnie.  

Zostałyśmy bardzo życzliwie przyjęte przez tutejszą uczelnię. Bardzo pomocny okazał się 

koordynator programu Erasmus+, pan Georgios Nikola – nigdy nie odmówił nam pomocy, na 

e-maile odpowiadał bardzo szybko, oprowadził nas po uczelni oraz zapoznał z ważniejszymi 

osobami. 

Ze względu na to, że Cypr jest typowym krajem południowym, gdzie tubylcy nigdy nigdzie 

się nie spieszą, sprawy administracyjne zajmowały sporo czasu. Czeka się na większość 

dokumentów, i choć nie zajmuje to bardzo dużo czasu, mi osobiście wydawało się być 

uciążliwe. Pamiętam sytuację, gdy na jedną decyzję czekałam ponad trzy tygodnie.  

Semestr na CUT zaczyna się i kończy wcześniej niż na PB. Semestr zimowy zaczął się już 

3/09/2018, a letni skończył pod koniec maja.  

Uczelnia nie posiada jednego, zorganizowanego kampusu. Budynki, w których odbywają się 

zajęcia, są porozrzucane w promieniu kilkuset metrów, a czasami nawet kilometra lub dwóch. 

Na szczęście istnieją półgodzinne przerwy między zajęciami, a nawet jeśli spóźnimy się kilka 

minut, nikogo to nie zdziwi. 

Nie należało do lekkich dobranie przedmiotów. Nie obyło się bez zmian po przyjeździe, ale 

zostały zaakceptowane przez obie strony. Obowiązkowym dla wszystkich Erasmusów (poza 

Grekami oczywiście) jest język grecki na poziomie A1. Jest on prowadzony bezpłatnie, dwa 

razy w tygodniu po 1.5 godz., kończy się egzaminem i dostajemy za niego punkty ECTS. 

W kwestii zaliczeń – wiele zależy od prowadzącego oraz przedmiotu. Przez cały rok nie 

miałam ani jednego przedmiotu, który zaliczyłabym wyłącznie prezentacją. Właściwie nie 

miałam przedmiotu, którego schemat zaliczenia przebiegałby inaczej niż ten: egzamin 

połówkowy (połowa semestru, zazwyczaj 10-30% końcowej oceny), 

prezentacja/projekt/zadania (często wszystkie trzy razem, 10-30%) oraz egzamin końcowy 

(40-80%). Cypryjczycy bardzo dużo czasu poświęcają na naukę choćby ze względu na to, że 

nie istnieje u nich poprawa egzaminu – na każdy z nich jest tylko jedna szansa. Niezaliczenie 

powoduje powtarzanie przedmiotu w przyszłym roku (na jednym z przedmiotów, na które 

uczęszczałam w tym semestrze, równa połowa ze studentów powtarzała ten przedmiot). 

Chciałabym też wspomnieć, że uczelnia urzekła mnie biblioteką, która na czas egzaminów i 

pisania prac stała się moim drugim domem (darmowy i nieograniczony dostęp do 

komputerów, wiele książek, wiele biurek i miejsca do nauki), darmową siłownią i zajęciami 

fitness dla studentów i pracowników a także darmowymi wycieczkami uczelnianymi (dzięki 

klubom studenckim). 

Wyrobienie legitymacji kosztuje 10€, ale po tym masz na niej (jak na koncie) 12€, które 

możesz wykorzystać na drukowanie w bibliotece lub „labs” (laboratoria z wieloma 

komputerami na jednej sali, dostępne dla studentów). Czas oczekiwania na legitymację w 

moim przypadku wynosił tydzień, w drugim semestrze dwa tygodnie. 



Istnieje też możliwość darmowych obiadów, o co warto zapytać koordynatora. 

ESN  

 

Góry Troodos – zdjęcia z jednej z wycieczek szkolnych 

Erasmus Student Network na Cyprze istnieje tylko w Nikozji. W Limassol istniała grupa 

studentów próbująca pomóc, niestety nie do końca się to udało. Przez cały rok powstała tylko 

jedna wycieczka, zorganizowane zostały dwa małe wyjścia do barów, a przydzieleni „buddy” 

(czyli osoba, która pomaga przyjeżdżającemu studentowi w jego pierwszych dniach pobytu; 

warto tez dodać, że „buddy” dostały wyłącznie nowe osoby w semestrze letnim) nie 

kontaktowali się z Erasmusami (znam tylko jeden wyjątek – chłopak faktycznie pomógł 

swojej podopiecznej). 

ERASMUS W LIMASSOL 

 

Grupa studentów Erasmus w semestrze letnim 



Był to mój drugi wyjazd na wymianę Erasmus+, i spodziewałam się poznać wiele nowych 

osób, tymczasem nie było to łatwe w naszym miasteczku. 

W semestrze zimowym w Limassol było nas 11 Erasmusów, a na język grecki uczęszczało 

nas sześcioro (co oznacza, że 5 Erasmusów było z Grecji. Tu warto wspomnieć, że Erasmusi 

z Grecji trzymali się razem, gdyż ich angielski nie był zbyt dobry – nie musieli go używać na 

Cyprze). 

Lepiej wyglądało to już w semestrze letnim, gdy było nas około 25-30 osób. Mniejsza grupa 

sprawiła, że byliśmy bardziej zgrani, ale brakowało nam wydarzeń z typowym „Erasmus 

Spirit”. 

Duszą wymiany studenckiej na Cyprze była i jest niewątpliwie Nikozja, gdzie Erasmusów co 

semestr jest +/- 300, a wydarzenia są organizowane na każdy dzień tygodnia. W pierwszym 

semestrze bywałam tam często, i udało nam się stworzyć naprawdę fajną grupę z tamtejszymi 

studentami. 

LIMASSOL 

 

Centrum promenady oraz port (Marina) 

Limassol jest w samym centrum południowego Cypru, pomiędzy trzema innymi 

największymi miastami. Jest to miasto dość duże i bardzo turystyczne. W mieście jest wiele 

pięknych plaż, cudowna promenada, słynny port oraz wiele kawiarni i restauracji.  

  



TRANSPORT NA WYSPIE 

 

Po lewej – Blue Lagoon (Akamas), po prawej Nissi Beach (Ayia Napa) 

Cypr jest wyspą, która posiada wiele terenów górzystych. Charakterystyczne dla osób 

nietutejszych jest chodzenie pieszo czy korzystanie z komunikacji miejskiej – praktycznie 

każdy Cypryjczyk ma samochód. Są tak leniwi, że jadą do sklepu oddalonego o 5min drogi 

pieszo.  

Komunikacja miejska istnieje, ale autobusy kursują do godziny 19! Po tej godzinie możesz 

liczyć wyłącznie na taksówkę, chyba że mieszkasz przy głównej ulicy, gdzie autobus linii 30 

(który kursuje po „turistic area) jeździ do +/- 23. Bilet normalny kosztuje 1.5€, ulgowy 0.75€. 

Nocne bilety to odpowiednio 2.5€ oraz 1.25€ studencki.  

Komunikacja międzymiastowa jest bardzo dobra. Autobusy jeżdżą dosyć często i - w 

porównaniu do komunikacji miejskiej – są dosyć nowe. Ceny biletów jednoprzejazdowych 

pomiędzy miastami wahają się: normalny 4-5€, ulgowy 2-2.5€, ale można też kupić bilet w 

dwie strony (do wykorzystania jednego dnia), gdzie zaoszczędzimy od 0.5€ (studenci) do 1€ 

(normalny). 

Warto też zaznaczyć, że aby kupić bilet studencki należy okazać cypryjską legitymację bądź 

Euro26. ISIC nie było akceptowane i nie miałam z nim żadnych zniżek.  

  



JEDZENIE 

 

Po prawej – frappe, po lewej kalmary, hallumi i pita na Saripolou 

Jedzenie na mieście nie należy do tanich w Limassol. Za przeciętną cenę obiadu należy 

przyjąć 10€. Warto choć raz spróbować meze, souvlaki (najlepsze miejsce – Thyme przy 

promenadzie), hallumi oraz humus (z całego serduszka polecam Hummus Bar!).  

Warto też odwiedzić Saturday Market, który odpowiada naszym bazarkom – można zakupić 

świeże produkty prosto od farmerów i hodowców.  

Zakupy spożywcze w sklepie nie należą do tanich. Za 1kg filetu z piersi kurczaka zapłacimy 

około 6€, za 12szt. jaj 1.99€, za najtańszy makaron około 0.60€, za wodę (w zależności czy to 

supermarket czy kiosk) 0.35-1.5€. Największe sieci sklepów spożywczych w Limassol to Lidl 

oraz Papantiou. 

Popularną Frappe możemy kupić już od 1€, ale cena normalnej kawy w knajpce to +/- 2.5€. 

ŻYCIE NOCNE 

 

Po lewej ze znajomymi w Nikozji, po prawej Erasmus Evening na Saripolou 



Jeśli życie nocne w Limassol – przede wszystkim Saripolu! Jest to ulica pełna pubów i barów. 

Cypryjczycy głównie siedzą lub stoją, rzadko bawią się na 100%, więc prawie każdego dnia 

jest ich wielu właśnie na tej ulicy. Piwo na tej ulicy (wszystkie bary mają podobne ceny) to 

koszt 3.5-4.5€ za butelkę. 

W sezonie zimowym klubami, do których chodzi się najczęściej są Story oraz 7Seas. Wejście 

do pierwszego z nich (poza środą, gdzie wstęp jest darmowy) kosztuje 10€, i często jest w 

tym drink w cenie. Do 7seas chodziliśmy głównie w środy (Lady’s night, 3 drinki za free dla 

kobiet plus wstęp wolny), ale nie pamiętam płatnego wstępu do tego lokalu. Obowiązują 

eleganckie ubrania, mogą odmówić wstępu osobom w nieodpowiednim obuwiu. Cena drinka 

to 7-8€ w każdym z klubów. 

W sezonie letnim królują Beach bary, i najpopularniejszy z nich to niewątpliwe Guaba Beach 

Bar! Będąc na Cyprze musisz zahaczyć o choćby jedną imprezę tam. Wstęp do godziny 15 

jest za darmo, później kosztuje 15€ (bez drinka w cenie, za sam wstęp). Jest dosyć daleko od 

centrum, ale bez problemu można się tam dostać komunikacją miejską. 

PODRÓŻE 

 

Po lewej Kyrenia, po prawej Kourion 

Cypr jest przepiękny! Będąc tam, istnieją pewne „must-see”, bez których zobaczenia nie 

możesz powrócić  Wśród nich są Ayia Napa (Nissi Beach), Cape Greco (Sea caves!), Rock 

of Aphrodite’s, Blue Lagoon, wszystkie z miast, oraz okupowana strona – jest totalnie inna od 

południowej części Cypru, warto zobaczyć! 



 

Po lewej – Jeruzalem (Izrael), po prawej Wadi Rum (Jordania) 

Cypr stanowi też dobry start do podróży zagranicznych. W zimowym semestrze odwiedziłam 

Izrael, a w letnim Jordanię, Grecję (Kretę oraz Mykonos) i Turcję. Do niektórych z tych 

krajów była potrzebna wiza, ale ceny biletów w jedną stronę to 5-50€  

 

Po prawej Książęce Wyspy (Turcja), po lewej Mykonos 

Podsumowując – Erasmus na Cyprze był ewidentnie najwspanialszą przygodą w moim życiu! 

Wyspa jest przepiękna, choć nie wiem, czy umiałabym tam mieszkać na dłużej – temperatury 

sięgają latem 40’C, bez samochodu trudno zwiedzić najpiękniejsze z miejsc, a gdy chodzisz 

pieszo, biorą cię za wariata.  

Na zaliczenie przedmiotów pracowałam naprawdę ciężko, na pewno nie lżej niż robiłam to w 

Polsce. Czasami brakowało mi sił i dni „oddechu”, gdyż weekendy przeznaczałam przede 

wszystkim na podróże. 

Jeśli nie boisz się ciężkiej pracy, warto spróbować przyjechać na Cypr. W wolnych chwilach 

odpłaci ci swym pięknem. Jeśli szukasz miejsca, gdzie odpoczniesz od nauki, będziesz 

imprezował i podróżował non stop, warto rozejrzeć się za innym krajem. 

Przywiozłam wiele muszelek, opaleniznę i głowę pełną wspomnień. Nie zamieniłabym się z 

nikim, za nic i nigdy! 


